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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N Reformy".

Zadana sytuac.i politycznej w Europie. —  Amne- 
stja  w Turcyi, zniesienie cenzury i cajnej poli- 
cyi. —  Zmiana stosunków narodowościowych w Ma­
cedonii. —  Kuch młodotureeki a kraje okupowa­
ne. —  Komentarze prasy Europy o zajściach w 

Turcyi. —  Głód w Tebris

lic^ s iy taeya  w Tu rcy i.
( T e le g r. „ X .  R e f o r m y 1).

K onstantynopol. Szczerzy przyjaciele Porty  
w szędzie ubolewają, że przywrócenie konstytu ­
c j i  nastąpiło tak późno i że n ie zapobieżono 
zapow iedzi k on stytu cji przez Młodoturków, a 
przez to n i e  z a p e w n i o n o  s o b i e  z a s ł u ­
g i  d c o r o w o l n e g o  n a d a n i a  k o n s t y t u ­
c j i .  Z drugiej jednakże strony należy stw ier­
dzić, że zarówno miarodajne koła tureckie jak  
i dyplom atyczne z małymi w yjątkam i lekcew a­
żyły  m łodoturecką propagandę i  ruch w III. 
korpusie. Tylko pojedyncze osoby z tych  kół 
uznawały pow agę sytuacyi i zaraz z początkiem  
ruchu daremnie doradzały nadanie konstytucyi 
jako jedymy ratunek.

S k o ia a a  s i  r ia c c y l  p o l i t y c z n e j ,
Konstantynopol Ze w szystk ich  nadeszłych  

w adom ości można stw ierdzić, że początki mło- 
dt tureckiej organizacja były bardzo małe. D o­
piero pojedyncze przypadki, jakoteż p ierw sze  
sukcesy, w zględnie zamachy, porw ały za sobą 
niezdecydow anych i masy. Europa i Bałkańskie 
państw a sta ją  wobec całuem  nowej sytuacyi, 
ponieważ tureckie państwo stoi bezwarunko­
wo u ooczątku nowożytnego państwowego roz­
woju, którego wielkości i granic nie można 
ra  razie przewidzieć, chociaż oczekiw ać należy  
niem ałych trudności i p o w a ż n y c h  p r z e s i -  
1 e ń.

Całkiem newyra i w ielkim  czynnikiem jest 
w zm ocnien i samopoczucia armii tureckiej,
m ianow icie młodych oficerów, w yszłych  ze 
szkoły  w ojskow ej, co przenosi s ię  na innych  
oficerów i na całą inteligeucyę.

Położenie w Rlrcedtmll.
Konstantynopol. Podnieść należy utrzym anie 

dotychczasow e dyscypliny w całym  ruchu woj­
skowym  Obecnie M a h o m e t a n i e  s ą  b e z ­
w a r u n k o w o  p a n a m i  w  M a c e d o n i i .  —  
N ileży przeczekać, Jak chrześcijańskie kom itety  
i bandy zachowają się  w obec zm ienionej sytua­
cyi. D latego  też s y t u a c y a  w  M a c e d o n i i  
j e s t  b a r d z o  n i e j a s n a .

P r o k l a m o w a n t o  k o n s t y t u c y i .
Serres. Odbyło się tu opublikowanie k on stytu ­

c j i  w obec tłumu ludu liczącego przeszlo 15 ty ­
sięcy  osób. D uchow ieństw o brało udział w  pro­
klam owania. Po odczytania irade, grecki me­
tropolita i bułgarscy duchowni wśród oklasków  
tłumu uścisnęli się. G recki m etropolita w ygłosił 
ao m anifestantów  przemowę, w  której w yraził
nadzieje. że  nadanie przez sułtana konstytucyi 
przyniesie krajowi pokój i szczęście. W ogóle  
stw ierdzić należy p e ł n e  u s p o k o j e n i e .  Roz­
maite narodowości bratają się wzajemnie. N a­
czeln icy  gm in w yznaniow ych w ystosow ali do 
sułtana zbiorową depeszę. M anifestanci przecią­
gali przez m iasto z m uzyką wojskow ą na czele, 
wśród okrzyków na cześć konstytucyi. Przed  
konsulatem  greckim  muzyka zaintonow ała hvmn  
grecki. Tłum wznosił okrzyki • „Niech żyje kon­
sty tu cja , niech żyje wolność". K ilku oficerów  
ziożyło w izytę  greckiem u konsulowi.

Saloniki. O głoszenie k onstytu cyi odbyło się  
tu wśród w ielkich  m am iestacyj. Przyw ódca mło- 
dotureck.ogo ruchu E n v e r - b e y  przybył tu i 
o d w i e d z i ł  H i l m i - p a s z ę .  Obaj uścisnęli się  
wśród ak lam acy  ludności.

Ateny, Grecka ag. teł. donosi: W iadom ości 
z dobrego źródła stw ierdzają, że w  c a ł e j  M a ­
c e d o n i i  p a n u j e  z u p e ł n y  s p o k ó j .  W Mo­
nastyrze odbyły się m am festacye radosne. Gre­
cka ludność urządziła w ielki m eeting, na któ­
rym  z entuzjazm em  w ita ła  proklam owanie kon­
stytucyi.

Konstantynopol. W czoraj po połuaniu odbył 
się  tutaj im ponujący m eeting przy udziale 
w ielu +ysięcy  Turków. Zebrani peciągnęli na­
stępnie z m uzyką i sztandaram i przed Porte i 
wTt ę^zyli w ielk.em u wezyrowi i ministrom adres 
dziękczynny dla sułtana

P r z y z n a n i e  s w o b ó d  b o d & t y t n c y j a y c h .

Konstantynopol. W izora, wydano i oDubliko- 
wanc irade w sp ra w ie  am nesty i p o lityczn ych  
w ięźniów , zniesien ie  cen zu ry  i tajnej p o licy i.

Paryż. „Figaro"' donosi z K onstantynopola: 
Spodziew ają się  tutaj o g ł o s z e n i a  ^ a m n e-  
s t y i  dla 200  politycznych przestępców z  Ma­
łej A zy i ma powrócić około 600 osób, skaza­
nych  na "wygnanie; m iędzy tym 1 wygnańcam i 
znajduje się  o ś m i u  d a w n i e j s z y c h  m i  n i  
s t r ó w ,  w ielu  w yższych  wojskowych i cyw il­
nych dostojników.

Konstantynopol. Prasa turecka w ystosow ała  
do sułtan dziękczynną depeszę. Obecnie dzien­
niki tui eckie zastanaw iają się  nad tern. c z y  ma* 
j ą  u z n a w a ć  d o t y c h c z a s o w ą  c i ę ż k ą  
c e n z u r ę  W łaściciele dzienników są  konser­
w atyw nie usposobieni, podczas gdy redaktoro- 
wie w ystępują całkot tem zniesieniem  cen­
zury. D epesze w ysyłan e do dzienników europej­
skich w  sprawi^ opułhkow anej w  dziennikach  
tureckich konstytucyi. są przez cenzurę —  jak 
dotąd —  przez kilka godzin przetizym yw ane. 
Cenzurze nakazano zam iast wj razów „nadanie

k on sty tu cy i1* używanie s łó w 1 ..przywrócenie kon- 
stytncyi".

Omrarye dla wojska.
Konstantynopol. Do Y ilJiz-kiosku nadchodzą  

m a s a m i  d e p e s z e  d z i ę k c z y n n e .  K iedy w  
piątek wojsko m aszerowało na selamlik, Grecy  
urządzili mu przed giełdą i w G alacie owacyę, 
w znosząc okrzyki n a .c z e ść  sułtana i armii. —  
W ojsko było tem przeważnie zaskoczone. Tylko  
młodzi oficerow ie w idocznie byli dumni i zado­
w oleni z tego. Bardzo charakterystyczną jest  
owacya, zgotow ana w  Stam bule wojskom, wra­
cającym  z selam liku. W ielki tłum ludzi, zebra­
ny koło m eczetu i na rozm aitych placach, po­
w ia ł  wojsko okrzykam i: „Niech żyje sułtan!** 
W ojska dziękowały.

Wypadki ostaMch dal.
Konstantynopol. Z w ypadków w dwóch osta­

tnich dniach należy podnieść u p r o w a d z e n i e  
n a d z w y c z a j n e g o  k u m e n d a n t a  M o n a ­
s t y r u ,  m a r s z a ł k a  O s m a n a  p a s z y  p r z e z  
w i c e - m a j o r a  N  i-az i e g  o d o O c h r  i d y, o- 
raz że generał dyw izyjny F  u r z i m-R e m s i  
p a s z a  w  S k o p l j e ,  który nie chciał przyłą­
czyć się do ruchu, został z m u s z o n y  d o  o d ­
j a z d u  d o  S a  1 o n i  t i ,  i że tam tejszy generał 
dyw izyjny H a d i  p a s z a  z o s t a ł  z m u s z o n y  
d o  n e u t r a l n e g o  z a c h o w a n i a  s i ę ,  a w 
końcu, że w  M o n a s t y r z e  i i n n y c h  m i e j ­
s c o w o ś c i a c h  w s z y s c y  w i ę ź n i o w i e  z o ­
s t a l i  w y p u s z c z e n i  n a  w o l n o ś ć .

Ofiary mchu nłodotnrecMegn.
Konstantynopol. Charakterystycznem i są m a ­

ł e  o f i a r y  r u c h u  m ł o d o t u r e c k i e g o  w  
M a c e d o n i i  Dotąd wiadomo tylko o zamor­
dowanie. jednego K aim akana i jednego kom isa­
rza policyi w  Serres. Ogółem dotąd o f i a r ą  
r u c h u  p a d ł o  12 o s ó d

Sofia. Jak donoszą z Saloniki, przed ogło­
szeniem  k onstytu cyi o f i c e r o w i e  tam tejsi 
z a s t r z e l i l i  c z t e r e c h  o f i c e r ó w ,  którzy  
nie chcieli przyłączyć się  do ruchu młodotu- 
reckiego.

Nadzwyczajna Bada ministrów.
Konstantynopol. O negdajsza nadzwyczajna  

Rada m inisteryalna w  Y ldiz, na której uchwa­
lono nadanie konstytucyi, trw ała od godziny .'5 
po południu do 11 w  nocy. Przebieg tej Rady 
iy ł bardzo burzliwy. O biegają o nim rozm aite 

pogłoski, jak  np., że w ielki w ezyr S a i d  p a ­
s z a  został z s a l i  o b i a d  n a  k i l k a  m i n u t  
u s u n i ę t y .

Solamlik.
Konstantynopol. Selam lik p iątkow y odbył się 

ze zw ykłym  ceremoniałem, tylko w zięli w  nim  
udział grecki i serbski zastępca, jakoteż kilku  
turystów . W ygląd  sułtana był zw yczajny, w oj­
sko też w  zw yk ły  sposób go aklamowało.

StajowIsko prasy ‘isreclriej.
Konstantynopol. Cała prasa w i t a  z r a d o ­

ś c i ą  n o w y  z w r o t  i dziękuje sułtanow i z en 
tuzyazmem, wskazując, że r o z w ó j  d o k o n a ł  
s i ę  b e z  o f i a r ,  nie tak jak w  R osyi i Per 
syi. Dalej ogłasza prasa reskrypt konstytucyjny, 
oraz zasady konstytucyi i omawia perspektyw y  
na przyszłość.

Konstantynopol, „Mikhat** pisze: Ogólne uspo­
sobienie ludności jest en tuzjastyczne, przy peł­
nej godności postawie.

Rucb mlodotureckl a kraje 
okupowane.

Wiedeń. Om awiają tutaj żywo, jaki w pływ  
może w yw rzeć r u c b  m ł o d d o t u r e c k i  w 
M a c e d o n i i  n a  B o ś n i ę  i H e r c e g o w i n ę .  
Sukcesy ruchu im odotureckiego mogą w yw ołać  
w  k r a j a c h  o k u p o w a n y c - h  w y d a r z e n i a  
p o l i t y c z n e ,  których r o z m i a r ó w  i d o n i o  
s ł o ś c i  n i e  m o ż n a  j e s z c z e  p r z e w i ­
d z i e ć .

Pogłoski o moblllzacyl w Bulgaryl.
Sofia. Rząd bułgarski zaprzecza doniesieniom  

) przygotow aniach do mobil izaeyi rezerw istów  
w  B ułgeryi.

Wrażenie za granica:
Petersourg. R osyjska prasa w ita  zaprowadze­

nie k onstytu cyi w Turcyi, podkreśla jednak, że 
na daDzy rozwój należy poczpkać, gdyż można 
się obawiać n i e b e z p i e c z n y c h  z a w i k ł a ń  
w s p r a w a c h  b a ł k a ń s k i c h .  —  „Nowoje 
Wremia*' w  nadanm  konstytucyi dopatruje się  
naw et m o ż n o ś c i  w o j n y  t u r e c k ^ - b u ł g a r -  
s k i e j  i  sądzi, ze położenie chrześcijan na Bał- 
kanie przez zw ycięstw o M łodoturków nie jest  
zapewnione. „Słowo** pnblikuje in terview  z ba­
wiącym  tu rosyjskim  ambasadorem w  K onstan­
tynopola S i n o w i e w e m .  W idzi on w  z a m i a ­
n o w a n i u  n o w e g o  w e z y r a  p e w n ą o z n a -  
k ę  n o w e g o  k u r s u .  Sułtan, jako nieprzyja­
ciel w szelk iego radykalnego postępowania, pra­
wdopodobnie będzie próbował przeprowadzić 
c z ę ś ; i o w  e r e i  o r m y, a zapoMedz reformom 
radykalnym  „R iecz1* podkreśla konieczność sil­
nego p łączenia się  A n g lii i R osyi w  polityce  
bałkańskiej.

Londyn. „Times** om awiając turecką konsty- 
tucyę pisze: Patrzym y z sym patyą na ten  no­
w y eksperym ent, ale także z o b a w a m i  c o  
d o  m o ż l i w y c h  n a s t ę p s t w .  Bezpośredniem  
następstw em  ostatnich dm jest z a w i k i a n i e  
p r o b l e m u  m a c e d o ń s k i e g o .  —  A n g i e l ­
s k i e  p r o p o z y c y e ,  Które znalazły także sei 
deczne przyjęcie w  europejskich stolicach, w  
chw ili, k ied y  Turcya znajduje się  w  zam iesza­

niu, n i e  b ę d ą  m o g ł y  b y ć  d a l e j  p r o w a ­
d z o n e .  Musimy jednakowoż oczekiw ać, że no­
wa adm inistracya urzeczyw istni po pewnym cza­
sie te propozycye reform, które sułtanow i ozna­
czono jako nagle. Byliśm y zaw sze zdania, że je­
żeli sąsiednie kraje M acedonii zechcą ten kraj 
pozostaw ić w spokoju, to najlepszem  rozwiąza­
niem problemu m acedońskiego byłoby zreformo­
w anie Turcyi. M niejsza o to, czy zadanie to 
przypadnie sułtanow i czy jego parlam entów., 
nie można żadnego trudu pominąć, aby w  od­
powiednim term inie wytłum aczyć tureckim  w ła­
dzom, że cokolw iek stanie się  z Turcyą, M ace­
donia nie może pozostać' w tym  opłakanym  sta­
nie, w  jakim  od długiego czasu się  znajduje. 
Specyalna odpowiedziała iść  spada na sąsiednie  
państwa Turcyi.

W szelka próba w yciągn ięcia  z nowych zaw i­
kłań korzyści, aby nową w aśń zbudzić w  ja  
kim kolw iek obszarze państw a sułtańskiego, zo­
sta łab y  stanow czo potępioną przez inn6 pań­
stw a Eurepy.

Ateny. Ag. teł. ateńska donosi- Cała prasa 
w ita  niespodziewaną zm ianę w polityce ture­
ckiej i w yraża przekonanie, że liberalne rządy, 
jeżeli będą szczerze zastosow ane, przyniosą dla 
greckiego żyw iołu  pom yśluy rezultat, „Embros** 
gratuluje sułtanów jego szybkiej i mądrej de- 
cyzyi. „Patria** podnosi pokojowy charakter ru­
chu i stw ierdza , sym patyczne stanow isko gre­
ckiej ludności w M acedonii wobec tego ruchu 
„AkropOiiS’* nisze: Turcya obiecuje w ejść w no­
wą erę, której reformy dotyczyć będą w szy­
stkich ludów, zam ieszkujących państwo oto- 
m ańskie

Rzym. W iadom ość o przywróceniu konstytu­
cy i przyjęto tu dosyć sceptycznie. D ziennik i 
podnoszą, że położenie su łtana m usiało być już 
bardzo trudne, skoro w ypadki nie dopuszczały  
już innego rozwiązania, jak tylko przywrócenie  
konstytucyi. Obecnie nowego w ielkiego wezyra  
czeka tak c ę ż k ie  zadanie, że w rozwiązanie  
tego proulemu, poprostu nie można wierzyć.

porzucone przez nich. W  m ieście przyszło do 
s t a r ć .  K onnica atakował? tłum demonstran­
tów, którzy grozili wojsku kamieniami. Po u li­
cach krążą silne oddziały wojska

T E Ł E t i i l A M Y
z dnia 26 lipca.

Rzym. W czoraj odbył się  pogrzeb kardynała  
N o c e 11 i e g  o. W zięło w  nim udział 15 kar- 
dynałówr, dygnitarze papiescy i ciało dyploma­
tyczne.

Podł óże PictLona.
Parvż. A g e n c ja  H avasa donosi: W  tutej­

szych dobrze poinform owanych kolach nic n ie­
wiadomo o rzekomej zm ianie programu podróży 
m inistra spraw z gran iczn ych  P  i c ń o n a — 
co notują niektóre dzienniki. Pewnem  jest, że 
minister po zjeździe w Rewlu uda się  ty lko do 
Chrystyanii, gdzie tow arzyszyć będzie prezy­
dentowi F a l l i e r e s o w i .  O jakiejkolw iek  po­
dróży m inistra po powrocie z C hrystyanii nie 
było dotąd m owy (P ow yższe półurzędowe do­
n iesienie jest dem entowaniem  pogłoski, jakooy  
Pichon miał się spotkać z ks. Biilowem . Przyp. 
Red.).

Sfolyfiln i Biilow.
Berlin. W tutejszych  kołach urzędowych nic 

nie wiadomo o projektowanym  zjeździe S t o - ,  
ł y  p i n a z ks. B ii 1 o w e m.

Sp&tkanto Fallleresa % Wilhelmem XI.
Paryż. „Journal** notuje pogłoskę, jakoby ks. 

Monaco z okazyi najbliższych uroczystości w  
N icei na cześć Gam betty, zam ierzał zaprosić 
tam cesarza W ilhelm a i prezydenta Eallieresa,

FalHeres w Szwecji.'
Sztokholm. P rzy wczorajszem  obiedzie galo­

wym  król G u s t a w  w’niósł toast, w którym  
pow itał F alh eresa  w Szw ecyi, dziękując serde­
cznie za odwiedziny jakoteż dał w yraz sympa- 
ty i i podziwą, jaką żyw i Szw ecya dla F ran cji. 
Król podkreślił ugodę zaw artą przed niedawnym  
czasem  m iędzy F rancyą a Szw ecyą, co przy­
czyni się  ao wzm ocnienia pokoju i siln iejszego  
zaw iązania w ęzłów  przyjaźni obu narodów. 
Król p ił zdrowie F allieresa, na cześć i na po­
m yślność w ielk iego narodu francuskiego.

P rezydent F a l l i e i e s  dziękując królowi i 
narodowi szwedzkiem u za powitanie, w yraził 
podziw dl? wystane] naprzeciw  m °go  szw edz­
kiej esk a d rj, oraz synm atyę dla Szw ecyi i na­
rodu szw edzkiego F a llieres przypom niał dawną  
wspólną tradycyę, kiedy Szw ecya i Francya  
przed stu  la ty  połączyły się  d la wzm ocnienia  
idei narodov’ej i n iezaw isłości, i  w ych ylił k ie­
lich na cześć monarchy, królowej, domu kró­
lew skiego, na pom yślność i szczęście szlache­
tnego i  m ężnego narodu szw edzkiego

Podrói papj' carsklei.
Rewl. Pet. A g  tel. donosi: Jach t cesarski 

„Standard** z carem i carową na pokładzie 
wczoraj rano o godzinie 8 przybył na tu te^ ze  
wybrzeże.

Z Persyi.
T ebris. Pet. ag. tel. donosi: J a k  się  okazuje- 

straty  podcza; onegdajszych w alk  są obustron­
nie znaczne. W iele domów zostało zrabowanych  
W ojska Rakhim chana dopuszczałj się  gw a ł­
tów.

Tobrie. Pet. ag. tel. donosi: Z powodu b r a ­
k u  ż y w n o ś c i  w z m a g a  s i ę  w  m i e ś c i e  
ś m i e r t e l n o ś ć .

St« a]k kolejowy w £ ustralll.
S idney Z powodu strajku kolejarzy, na 

w szystk ich  lin iach kolejowych stoją wagony.

H iem u ijstoo  FMPodi
Kraków. 24  lipca.

W czoraj po połndniu w podnoszeniu się  wo­
dy na W iśle  nastała mała przerwa. Od godz. 6 
wieczorem  do północy s t a n  w o d y  b y ł  n i e ­
z m i e n i o n y :  w ynosił 3 0 1 — 3'03 m. Przyrost 
jednakże ;test jeszcze m ożliwy w obec tego, że 
dopływy W isły  —  jak to doniosły telegram y —  
są siln ie wezbrane

W skutek  w ysokiego stanu W isły  cotnęia się  
wczoraj Rudawa i w ystąpiła  w  kilku m iejscach  
i tak: taż za mostem kolejowym  przy ul. W ol­
skiej woda zalała gościniec na długości około 
100 kroków Zalaną została dalej boczna alea  
koło Rudawy, po prawej stronie gościńca. 
W  parku dra Jordan a woda pokryła kilka ty l­
nych boisk i ścieżek. W reszcie tor w yścigow y  
został w  małej części zalany.

Zalane również zostały p iw nice w  w ielu  ka­
m ienicach przy ulicach: W olskiej, Garncarskiej, 
Retoryka, Smoleńsk, Felicyanek , Zw ierzynie­
ckiej, Swoboda, Jasnej oraz P ow iśle, gdzie w 
domu pod liczbą 12 woda w  piw nicach do­
szła do dwócli metrów głębokości, zalew ając  
podwórze. i

W obec tego, że Rudawa zalała w  kilku miej 
scaeh gościn iec za rogatką W olską, komunika- 
cya tram wajowa i piesze została tam przerwa­
ną. Tram waje wczoraj po południu i wieczorem  
kursowały tylko do gmachu „Sokoła", zaś ko 
m nnikacya dla pieszych n a . dalszej przestrzeni 
utrzym ywaną była przez wozy strażackie.

W ieczorem  poważnie zagrożony b ył most dre­
w niany przy ul. W oiskiej, gdzie woda prawie 
sięgała jego poziomu.

W obec takiego stanu wzm ocniono pogotowie 
straży m iejskiej tak, że obejmuje ono 48 pom­
pierów straży, 60 pomocników, 48  fornali i 24  
robotników zakładu czyszczenia m iasta, razem  
180 ludzi. Personal ten ulokowano na strażni­
cy m iejsm ej. Nadto do usługi k ierow nictw a ak- 
cyi powodziowej oddano 48 wozów zakładu  
czyszczenia m iasta ■ 6 wozów strażackich.

Łódki ustaw iono wmzoraj w  następujących  
m iejscach: przy ul. W olskiej, na Groblach, przy  
parku Jordana, na Grzegórzkach i koło rzeźni 
m iejskiej, przy ul. Skaw ińskiej i Podgórskiej. 
M ateryał na pomosty zgromadzono przy placu  
Groble, przy gmachu „Sokola" i przy ulicy  
Małej.

Przez cały dzień wczorajszy tłumy ludzi za­
lega ły  plac Groble, m osty na ul. Zw ierzynie­
ckiej i  W olskiej, oraz W a w e l.. skw apliw ie ba­
dając stan wód i żyw o omawiając - m ożliwość 
powodz1’.

Sytuacya w Podgórzu.
N iebezpieczeństw o w ylew u przedstaw ia się  

dla m. Podgórza daleKo groźniej niż dla Kra­
kowa. ' bo oprócz W isły, zagrażającej żaleniem  
części m msta położonej nad jej b izegam i; za­
chodzi również obawa w ylew u W ilgi, która  
przy normalnym stanie m? w  niektórych m iej­
scach zaledw ie pół metra głębokości, a dziś 
woda jej dosięgła już brzegów. Od strony mia­
sta  b iegn ie wprawdzie nad jej brzegam i w ał 
ochronny, lecz przerwany w  czasie ostatniego  
w ylew u W ilg i w  ubiegłym  tygodniu, dotąd nie 
został naprawiony. Przy nieznacznen w ięc pod­
w yższeniu  się poziomu W ilgi, w ody jej przez 
otwór wale przedostaną się do m iasta

W ładze m iejskie i rządowe poczyniły na w y­
padek w ylew u daleko idące zarządzenia. Przez 
całą noc czuwa w  gmacnu m agistratu pogoto­
w ie powodziowe, a po zagrożonych uucach krą­
żą patrole policyi m iejskiej. Onegdaj przybył 
tu z K rakowa oddział pionierów 56 p. p. Do  
g. 2 w  nocy zasypali oni 15-metrową przerwę 
w  w ale ochronnym na W isłą, zrobioną dla uła­
tw ien ia  dostępu do rzeźni m iejskiej.

W czoraj woda ukazaia się  w kanaiacli w szy­
stk ich  u lic i groziła wydobyciem  się  na ze- 
wmątrz. A by temu zapobiedz, pozatykano w szy­
stk ie otwory kanałów, w obec czego woda prze­
dostała się  do piw nic w ielu  domów.

Najgroźniej przedstawia się  W isła  wrzdłuż 
plantacyj podgórskich i koło ekspozytury poli­
c j i  k iakow sk iej, lam  bowiem brzegi są tak n i­
skie, że nieznaczny jeszcze przypływ  może spo­
w odow ać w ylew  ;

R ów nie jak  Podgórze, zagrożone są  gm iny  
okoliczne: Kopanka, Samborek i Zabłocie. —  
Z K rakowa w ysiano tam odaział pion:erów z 
łodziami.

( le le g r .  „Ar. R e fo r m y ') .

Wieliczka. W czoraj od godziny 12 w  połu­
dnie do 5 po południu woda u a W iśle podnio­
sła  się  o 21f1 cm. W  gm inie R y b i t w y ,  na 
lew ym  brzegu W is łj , między wałam i a rzeką, 
p i ę ć  c h a ł u p  s t o i  p o d  w e d ą .  Starostw o i 
żandarmerya, kierujące akcyą ratunkową, do­
starczają powodzianom pożywienia.

Gminy: R ybitw y, Przywóz, B rzegi i Grabie 
nie są jeszcze dotknięte powodzią, gdyż w ały  
W isły  powstrzym ują jeszcze w ylew  
. O becny stan w ody na W iśle je s t  o 20  cm. 
niższy, niż mazimum podczas w ylew u w  roku 
1903.

Wieliczka. W czoiaj w  południe dostrzeżono 
na W iśle  p łynące zwłoki luazkie. Poniew aż pły­
n ęły  one środkiem koryta, n ie można ich było 
zatrzym ać. ,

Wieliczka. R zeka I t a b a ,  która w y l a ł a  we 
w torek na przestrzeni między D rogin ią a Gdo­
wem. do tej pory n i e  z m i e n i ł a  s w e g o

s t a n u .  Zalane są domy nadbrzeżne w  T aszy  
cach, Dobczycach, N iezdow ie, G dowie i W inią  
rach. W  miarę opadania wody starostw o zs 
pośrednictwem  fizykatu przeprowadza san acje  
domów i subweneyonuje tę  akcyę.

Kronika.
& z  1 i :

Kraków, niedziela 26 lipca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Kunegundy i

Anny
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o goaz. 4  m. — , zachód o gedz. 7 m>n. 30 
długość dnia godzin 15 min. 30.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Halka**
T e a t r  I n d o w y  po poł. „Podróż do Ameryki**, 

wieczór: „ 1 3 u. , ,
P r z e d s t a w i e n i e  amatorskie w „Gwieździe*1 

o godz. 7 wiecz.
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 

przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

W p o n i e d z i a ł e k ;

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Czar wal- 
ca“.

T e a t r  I n d o w y :  „13".
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 

pryedstawienie o godz. 8 w-ieczorem.

Burza połączona z krótko trwa łą mewą przecią­
gnęła naa miastem wczoraj koło g. 6 wiecz. W o­
da zalała szybko kanały i rynsztoki, a gwałtowny 
wicher połamał wiele gałęzi u drzew na plantacn 
Ulewa osłabli, witrótce, deszcz jednakże trwał je­
szcze godzinę.

(Jrgan izacya poczt. Dm  generalnego dyrektora 
poczt ł telegrafów wydano świeżo nową instrukcję. 
Jak z niej wynika, zwiększa ona przedewszvstkiem 
zakres działania generalnego dyrektora, gdyż od­
daje mn nominacye urzędników do YiU. kl. rangi 
włącznie, a więc wszystkich urzędników mchu. Z te­
go wzg.ędu stanowisko generalnego dyrektora sta­
je się bardzo ważnym posterunkiem, którego obsa­
dzenie zależeć powinno od konstelaeyj politycznych.

Instrukcja st następująca:
§ 1. Generainy dyrektor poczt i telegrafów jest 

obowiązany stosownie do wskazówek ministra han­
dlu, oraz n jego .mieniu kierować agendami poczt 
i telegrafów. Generalny dyrektor jest odpowiedzial­
ny wobec ministra za należyte funkcjonowanie 
tych instytucyj. W  sprawie odpowiednicn czasowi 
ulepszeń i wogóle w rzeczach postępu, koniecznego 
w zakresie poczt i telegrafów, ma dyrektor gene­
ralny czynić u ministra odnośne przedstawienia.

§ 2. Generalnemu dyrektorowi we wszystkich 
wypadkach i sprawach z wyjątkiem. tych, które 
zastrzeżone s ą § 3 niniejszego rozporządzenia,
przysługuje prawo wydawania koniecznych zarzą­
dzeń na własną rękę, jednakże w imieniu mini­
stra.

§ 3. Dyrektor generalny jest obowiązany zasię­
gnąć w następujących sprawach decyzji ministra: 
odnuśnie do zawierania umów pocztowych i tele­
g ra fic zn y c h  z z a g ra n ic ą , do przed łożeń  na  kongre­
sach pocztowych ,i telegraficznych, do wszelkich 
takich konferencyj, oraz innych rokowań między­
narodowych; w .sprawie wydania nowych albo 
zmienienia istniejących ustaw i rozporządzeń; w 
sprawie zreorganizowania albo ważnych zmian 
w manipulacji; odnośnie do tworzenia nowych po­
sad urzędniczych i obsadzania posad służbowych 
od YII.I kl. rangi począwszy w gore. w sprawie 
reformy taryf i należytości pocztowych i telegra 
licznych; przy okładania budżetu poczt i telegra­
fów i przy zatwierdzeniu wszystkich tych wydat­
ków, na które w ustawie finansowej niema pokry­
cia. albo które przekraczają przygnaną im ustawą 
finansową sumę; w każdym wypaakn, gdzie zs cho­
dzą jakiekolwiek wyjątki od istniejących norm i 
zasad; odnośnie do wszelkich raDortów dla monar­
chy i do wszystkich Bpraw ważniejszych, a miano­
wicie zasadniczego znaczeniu oraz odnośnie do 
spraw takich, których rozstrzygnięcie minister za­
strzegł sobie.

§ 4. Dyrektor generalny powinien we wszyst­
kich ważniejszych sprawach zwołać starszych rad­
ców pocztowych (referentów) na posiedzenie, nie 
jest jednak obowiązany stosować się do zdan.a 
większości (wyjątek stanowia sprawy dyscyplinar­
ne, przy których obowiązują oanośne p o stan o w ien ia  
ustawy dyscyplinarnej).

§ 5 Dyrektor generalny ma starać się o to, 
aby ostateczna decyzja ministra następowała jak 
najkrótszą drogą (a więc z reguły przez przedło­
żenie do podpisu odnośnego aktu).

g 6. Rozporządzenia lub zarządzenia, wydawane 
przez samego generalnego dyrektora, mają być za­
opatrzone formułą .w  imieniu ministra**. Te zas 
rozporządzenia, ' które są oparte na decyzji sa­
mego ministra, mają być przez tegoż samego pod­
pisane. s

P oiska w ycieczk a  W Pradzb Z Pragi telegra­
fują: izoraj wieczorem przybyła tu polska wy­
cieczka pod przewodnictwem ks. LuDomirskiego, 
powitana na dworcu uroczyście przez reprezenta­
cję miasta. Rady narodowej i stow. narodowe, oraz 
liczną publiczność. Dr Czerny w y g ło sił mowę po­
witalną, na którą odpowiedzieli, dzięaując za zgo­
towane przyjęcie, ks. LuDomirski i knp.ee Macio- 
wiez.

° a p ie ro sy  jub ileuszow e. Z W iedria telefonują: 
Z okazyi 60-letniego jubileuszu rządów monarchy, 
ministerstwo skamu postanowiło zaprowadzić nową 
sortę papierosów, podobnych z  wygląau do „sułU- 
nów", które będą kosztowały po 4  hal. za „ztukę 
i będą nosiły nazwę „cesarz" („Kaiser**). Po rai 
pierwszy pojawią się one w trafikach 17 sier­
pnia b. r.

K atastrofa okrętowa, z  Chrystyanii telegrafu­
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ją: Parowiec „Góteborg* zderzył się w nocy ze 
statkiem „Baekkelager*, przyczem przeciął go na 
dwoje i zatopił. Uratowano 23 podróżnych, a 10 — 
20 osób miało zatonąć.

Mianowania. „Wiener Zeicung* ogłasza M iJ  
ster spraw zagranicznych zamianował dworskich i 
ministeryaJnych koncepistów II kl. dra Romana 
Ciorońskiego i Ottona Jankowicza koncopistami
I kl. w ministerstwie spraw zagr.

K o n k u r s  T c o .  d o t n ó t '  u r z ę d n ic z y c h .
Zarząd Tow. „Urzędników bndowy tanich do­

mów mieszkalnych* rozpisał konkurs na sporządze­
nie projektu parceiacyi gruntu, położonego w gmi­
nie Zwierzyniec, a przeznaczonego pod badowę ta 
nich domów mieszkalnych.

Warunki konKursu są następujące:
Projekt parceiacyi grunta ma być sporządzony 

na podstawie szczegółowych planów, dostarczonych 
przez Zarząd Towarzystwa i ma obejmować: a) 
Podział grunta, przeznaczonego do rozparcelowania 
na parcele budowlane wraz z rozmieszczeniem do­
mów mieszkalnych na tychże parcelach i parcele 
drogowe, potrzebne do utworzenia komunikacyi 
do tych parcel i domów; b) urządzenie chodników 
przy drogach; c) Oznaczenie potrzebnych nasypów 
i wykopów ziemi w celu splantowania pojedyn 
czych parcel budowlanych, sasypania dołów forty­
fikacyjnych wraz z ewentualnie potrzebnymi ma­
rami podporowymi, brakowaniami skarp i rowów 
itp. d) Potrzebną ilość przekroi poprzecznych z uwi­
docznieniem terenu obecnego, projektowanych robot 
ziemnych i ubocznych, jak niemniej wysokości do­
mów w liniach szematycznj ch; e) Przybliżony ko­
sztorys W3zystklca robót, połączonych z projektem, 
jak również opia techniczny projektu

Grunt pod parcelacyę przeznaczony jest do bo­
dowy will parterowych lub jedno- albo dwupiętro­
wych, obejmujących najwyżej mieszkania dla dwóch 
rodzin. Parcele, przeznaczone pod budowę, nie mo­
gą mieć więcej powierzchni, niż 400  sążni Kwa­
dratowych. Przy rozdziaie parcel należy o ile mo­

żności uwzględnić dotychczasowe zgłoszenia człon­
ków Towarzystwa na pojedyncze parcele, miano­
wicie: 4  parcele po 400  kwadr., 5 parcel po 300  
sążni kwadr., 1 — 250 sążni kwadr., 11 po 200  
sążni kwadr., 2 po 100 sążni kwadi Prócz tego 
jednę parcelę na dom z czytelnią i kasynem, oraz 
jednę parcelę na pomieszczanie sklepów, oddzielnie 
albo razem na jednej parceli. — Pozostałą część 
gruntn rozparcelować na dowolną ilość parcel po 
IDO do 200 sążni kwadr. Powierzchnia zabudo­
wana pojedynczych parcel budowlanych nie może 
przenosić 50 prc. całej parceli przy parcelach o 
powierzchei niżej 200 sążni kwadr., zaś 35 prc. 
przy parcelach o powierzchni od 2u0 do 4(J(J są­
żni kwadr. Dwie parcele jednak można zabudować 
w całości, celem postawienia na nich domu na po­
mieszczenie sklepów, kasyna, czytelni i t. p. — 
W ille powinny być wolno stojące, mogą jednak 
być i po dwie łączone, lecz w takim razie muszą 
być tak sytuowane, aby mogły przedstawiać na 
zewnątrz jednolitą arcflitektoniczną całość.

Droga, prowadząca na Kopiec Kościuszki, ma 
być zaopatrzoną obustronnie, zaś droga do Bielan 
jednostronnie na długości giuutu Towarzystwa w 
chodnik 2 m 50 etm szeroki, z krawężnikiem i 
rynsztokiem. Drogi, projektowane na gruncie, do 
parceiacyi przeznaczonym, mają być 10 do 14 me­
trów szerokie. —  Na parcelach, przytykających do 
dróg, domy i wille powinny posiadać przepisany 
odstęp. Mury i parkany graniczne, oddzielające są­
siadujące grunta, nie mogą przenosić 2 metrów 
wysokości, Urządzenie ogrodzeń, murów i parka­
nów ma byś w projekcie pareełacyjnym tyluo za­
znaczone i nie ma być w kosztorysie uwzględnio­
ne. Projekt parceiacyi ma być w ten sposób prze­
prowadzony, aby w miejscu dawnych rowów po- 
fortyfikacyjnych nie stawały ile możności dornj mie­
szkalne.

Projekt parceiacyi ma być wykonany w jednym 
egzemplarza na płóciennej kalce, stosownie Koloro­
wany i na planie sytuacyjnym i terenowym w ten 
sposoo przytwierdzony, aby mógł być każdej chwili 
odjęty bez uszkodzenia planu i projektu. Na planie 
projektu ma być trwale wyrysowaną cała sytuacya 
z planu sytuacyjnego, bez warstnic, znamion niwe­

N O W A R E F O B M A

lacyjnych i taeh/metrvcznych. Przekroje poprzeczne 
mają być narysowane na papierze lub płóciennej 
kalce. Planów gruntu przeznaczonego do parcela- 
cyi, jakoteż szczególnych warunków dostarczy za­
rząd Towarzystwa bezpłatnie za zgłoszeniem się 
w biurze Towarzystwa, w nowej oficynie magi­
stratu, parter drzwi nr 17, w poniedziałki i czwartki 
od 5‘/i — 6 1/* wieczorem. Plany projektu i wszyst­
kie załączniki mają być upatrzone godłem. Tern sa­
mem godłem ma być zaopatrzoną kopert? opieczę­
towana, zawierająca wewnątrz nazwisko i adres 
autora projektu. Plany projektu mają być przedło­
żone lub przesłane najdalej do dnia 1 września b. 
r. godz. 12 w południe, pad adresem zarządu To­
warzystwa, Kraków, magistrat.

Za wypracowanie najlepszych projektów przezna­
cza zarząd Towarzystwa dwie nagrody: pierwszą 
w kwocie 400  kor., drugą w kwocie 200 koi.

NagroJy te przyzna sąd konkursowy, w którego 
aaład wchodzą zaproszeni przez zarząd Towarzy­
stwa pp,: Waudalin Beringer architekt i radca 
miejski, Józef Czajkowski artysta-ma.arz, W łady­
sław Kaczmarski architekt, Zygmunt Maywald in­
spektor kolei państw, i radca miejski, -Tózef Me­
hoffer profesor Akademii Sztuk Pięknych, Gab-yel 
Niewiadomski nadinżynmr starostwa, dr Julian No­
wak profesor Uniwersytetu Jagiell., Józef Takies 
architekt, Ksawery Pietraszkiewicz nadinżynier ex- 
pozytury baaowy dróg woanycn, bar. Ludwik Pu- 
szet artysta-rzeźbiarz, Józef Sare wiceprezydent, mia­
sta Krakowa, Stanisław Swierzyński radca budo­
wnictwa miejskiego, dr Feliks Twaróg dyrektor 
Tow. bndowy tanich domów i Jerzy Warchałow- 
ski prezes „Polskiej Sztuki stosowanej*. Członko­
wie sąau Konknrsowego nie mogą brać ndzietn w 
konkursie.

Przy ocenieniu przedłożonych piać przez sąd 
konkursowy, miarouajne będą względy możliwie 
najlepszego wyzyskania terenu dla parceiacyi, ko­
szta połączone z wykonaniem projektn, jak nie­
mniej względy estetyczne, obok praktyczności w 
rozwiązaniu danego zadania.

Po przyzraniu nagród przez sąd konkursowy, 
nastąpi otwarcie kopert z godłami nagrodzonych 
prac i ogłoszenie wynika konkursu.

Prace nagrodzone stają się wiasnością Towarzy­
stwa, prace menagrodzone zostaną wydaue przez 
zarząd Towarzystwa po stosownem wylegitymowa­
nie się osób, zgłaszających się po nie; prace nie- 
podjęte w przeciągu dwu miesięcy od dnia roz­
strzygnięcia konkurau, stają się również własnością 
Towarzystwa. Onrdcz prac nagrodzonych, sad kon- 
Kursowy według własnego uznania może zalecić za­
rządowi Towarzystwa pewne prace do zaknpna. —  
W  takim raiie w ogłoszeniu wyniku Konkursu bę­
dą również wymienione godia prac, poleconych do 
_akupna, a autorowie tych prac winni zgłosić się 
do zarządu Towarzystwa, celem przeprowadzenia 
odnośnych penraktacyj.

Ruch przejeiiiiiych.
■(raków, 26 lipca 

HOTEL KRAKOWSKI; P  de Bonnard z żoną z Jass, J . 
Wagner ze Lwowa, F. Boyer z Drezna, I. Pauch z Rze­
szowa. A. W asj'i »ff z rodzinr : Fołtawy, J, Malanow­
ski z Rawy P uskiej, W. Golachowskl ze Siani stawowa, 
Dr E. Szoczyński z Krosna, M. Pedczafz/ński z rodziną 
z Radłowa, L. Gusser z Zmerynki, Z .* Szczerbaczew z 
Ki;*owa, M. dt Bnon z Paryża.
■— ■ — — i— — — — wm

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

Michał Konopiński.

PiMMeisiiHuetoifiiwe
, wyrobu

. H. nulinowskletu
Ogórkowe 

Orchidóe.
Violette.

1 reHe.
D o nabycia w renom owanych składach

W KARLSBADZIE
oraynuje jak dawniej'

D r MICHAŚ S L IW lftS K I
Mflhlb annstr. „Kdulg von P?ensser“.

Niedziela, 26 Lipca 1 9 0 8 ,

r » A R M O
opakowanie i koszta przesyłki a zatem po cenach 

jak w Krakowie
Wszystka towary spok.; «cze.

Korzenne, Delikatesy, Trunki, Wędliny, Owoce
przesyia do każaej stacyi kolejuwej dom handlowy

Józeła L M M
W  KRAKOWIE —  STARY TEATR. . 

Nifikorzystailie Z ofiarowanych warunków byłoby 
krzywdą wobec siebie samego, ponieważ możność 
otrzymania towarow spożywczych z pierwszej rę­
ki —  u o u o r o w c h , czy sto  i bardzo porządnie 
utrzymanych i podanych a nie droższych od złych 
i moczystycd jest barazo korzystną dla każdego 
sposobnością a dla ceiiliego  Zdrowia O pierwszem 

znaczenia:
„Szlachetne zdrowie,
Nikt się nie dowie
Jako smakuje
Aż się zepsuje". Koch.

Wszystkie towary z innycn zakresów handln 
w cein dopasowaniu załatwia się bezinteresownie*

Maurycy MnbM
Kupiec! właściciel realności

zmarł dnia 24 lipca 1908, po krótkich a 
ciężkich cierpieniach Leząc la t 43.

Nieutulona w żalu wdowa. i rodzina zaprasza­
ją hiewnycb, przyjaciół i znaiomyeh na obrzęd 
pogrzebowy, Który odbędzie się w Bieda.,elę 
dnia 26 b. m. o n d zin ie  11 z domu żałoby 
przy nlicy Floryanskiej 1. 25 wprost na cmen­

tarz izraeLckl.

przy ulicy Zwierzyn!eckiej I. 4, tuz przy plantach, Stanisf. Tomaszewskiego, mag, sfarmacyi, poleca Sza­
nowne] Publiczności perfumy krajowe i francuski?, mydła kosmetyczne, wyroby szczohkarskie, gumowe, 
bandaże, opatrunki, środki de?infekcyjne, środki spożywcze dla bydła i niex*ogacizny. oraz Jj®* wyborną 
herbatę rosyjską. Przystanek kolur elektrycznej. 3107 7 10

Zatlau art styczncnami-marsici 
i budowlany

J ó ir t a  M m
naprzeciw cmei*a,'i w  Krako 
wie, pusiada wielki wy bór goto­
wych pomników zpmskowca. gra­
nitu i Lirmura. Iodejmuje się 
wykonania grobowców w miejsca 
i na rrowincyi. Telefon 759. 

71 lt>7 0

Ł© ii j l  a jąe la  za ra z
trzy  d n ie , ja  m e, z łcn ccŁ n e  p c -io je , przed­
pokój i  kuchnia na I i i  piętrze od frontu p ;zy 
Maiym Rynku 4. Wiadomość u właściciela 
tamż, 228 2 3

m m  l i i i n
w K rakow ie przyjm ie poważny kupiec 
i  zapew nia w łaścicielow i regularne zw ię­
kszone dochody. Zgłoszenia do Admi­
n istra cji „Nowej Reformy* pod „Admi­
nistrator". 3871 6 5

R O K  1 9 0 8 !

H U
31 maja 1908.
Rie« kolo Gracn.

Br. Kolewrat
z w y c i ę ż a  16 grupie wozów o cyl. 

2 lit-. 1
b ije  czas w szy s tk rh  wozów 

o cyl. 3 litr.
.

Czerwiec 19d8.
Jazda o nagrodę ks Henryka prusk. 
(około 2200 km.)

3 r .  K n ło w ra t 
j e d y n y  na 1 3 1 konkurentów  

kończy z 3 dobrymi 
punktami i bierze na­
grodę honorową.

Petersburg - Moskwa.
1 czerwiec 1908

Rieroaunus 
l i j r r t ij©  na w ozie 14 IIP . jako 

27, przecl odzi 5 - ąty  
przez cel 

z w y c ię ż a  w  grupie wozów do 14 
HP i

b ij e  z w yjątkiem  4  silnych  
wozów w y ś c i g o w y c h  
w szystk ie inne wozy  
o su o 30 do 1 2 0  H P II

Zastępstwo; E. Rudawski
Kraków, Długa 36. 

Garage: Długa 34. 216 6 10

M u z y c y
grający na kilku instrumentach poszukiwani 
dc kapeli fabrycznej. Prifesyuniści mauą pier­
wszeństwo Oferty pod G. F. przyjmuje Admi- 
nistrarya „N. Reformy*. 230

P ftL fT R M lH  K f tW T
r* --------- -  \ hurtownie

np&orewfl jsrunhi

Ffaupulstiej
najnomszym 

i najlepszym  spo* 
s&bemzapomoci, 
„ I T O 8  m U m "  

po cenach 
najniższych.KRAKÓW

t n l f l t l

P i .  I f ł W O R N l C K l .
93 259 0

Ho spr'zedąafa
fortepian krótki, garnitur m ebli salon., 
rower, przvbory no szermierki. W iado­
mość: W olska 2. w litograui. 3959 3 3

Największa w kram firma

Et. P A W Ł O W I E !
Kraków, Bynek 18,

t
 poleca sw e z n a k o m i t e ,  

przez hafciarnie i praco­
w nie kraw ieckie wypróbo­
w ane m aszyry do szycia  
i do haftu, którym  żadne 
inne dorównać nie mogą. 
N iezrównane w  szyciu  i 

niedoścignione w  halcie, —  Żądajcie 
cenników. 190 s  o

Dla umysłowa słabej
jednakże nieszkodliw ej młodej kom ety, 
średniego stanu poszukuje się, celem  
system atycznego leczenia, um ieszczenia  
n lekarza o ile m ożności na w si w  za­

chodniej G alicyi. 3S38 3 3
Ł askaw e zgłoszenia poć A- S. 2 5 . 

przyjmuje A dm inistracya “N. Reform y*.

Soecyalnoso fabryki: mi głowami, wio-
sar-i do czesania, w krakowskich strojach, mó­
wiące i nowe lalki drewniane własnego pomy­
słu; bardzo praktyczne i frw?Te. Nadto naj­
większy wybór lalek na Galicję wsz :lkiego 
rodzaju i wyrobu. — Fozatem 's szelkL p r iy  ■ 
j o r y  dla lalek sukienki, buciki, pończoszki, 
kapelusiki, parasolki, zegarki, rękawiczki, to­

rebki, w ó z n i r. p.

R ecenzya z „Nowej Reformy*.
— „Przewodnik po Krakowie" Józefa J e z i e r s k i e g o  opuścił prasę 

w szóstem  wydaniu J es t  to najlepszy z istn iejących  u nas „Przew odników *, nieo- 
cen;ony w* bogactw ie inform acyj, uw zględniających w szystk ie najnow sze zdoby­
cze w  zakresie w iedzy, architektury i zabytków  dotyczących K rakow a i okolicy. 
Dziełko to zdobi k ilk adziesiąt w ykw in tn ie odbitych ilustracyj; dołączony jest  
również plan K rakow a i w ykaz uSc opatrzony 'wskazówkami oryentacyjnem i. Cena 
„Przewodnika" 1 kor. w stosunku ao bogactwa zaw artego m ateryału jest bardzo 
niską. D o nabycia w e w szystk ich  księgarniach. - 2821 9 10

m m m t t IM j  s ia rczony
i m  W i o i B y

W  m iejscu stacya kolei żelaznej.

Prócz 7 pociągów kolei żelaznej, odchodzą z Krakowa omnibusy codzien­
nie o godz 9 rano i o 4  po południu, z Rynku głównego.

M ieszkania w  zakładzie od 1— 4 kor dziennie.
K ąpiele siarczane po K 1*— , 1 5 0  i 2*— . 3«oi 8 10

taunv 
u.fz.K t a p ł n iZ a k ł a d  p o g r z e b o w y

W d J Ł M l S S  O
przy ul św. icmaai i. 4, tui przy płatu SzctpaóskiUL. Filia: ulica nopernikz L Ł — Telef&u Hr DL

Zakład podejmuje się urządzeń pogrraoowycL, ora_ cprowiiuania zwłok ze wsz'8tkioh
krajów europejskich. 145 87 O

i^ ie iS isr i -join
K o p e n i ia g a

Tow. akc. dla budowy okrętów i m aszyn  m lec za r sk ic h  poleca
znakomite

duńsLie W irów k i %Perfokt“
d u ń s k i e  b i l a & 2 A K i . i  - 1  e r f a k t ^

d u ń s k i e  H i a ś l n k j e  „Perfekt^
duńskie vM?gn ia!asz? ^Perfekt6
duńskie ąasi© urvaatory ^Perfekt“
duńskie ĆhiOddlM  „Pc fek*,“ 1 M43M

Reprczentacya: Kraków, Sławkowska 12.

K. Z I E L I Ń S K I
* I R  I H CCH A ilC t Kraków , M  % .

poleca ohficie zaopatrzony magazyD wyrobów optycznych i  m echanicznych —
oraz pracow nię m echaniczną.

Przyjm uje w szelk ich  system ów  m aszyny do pisania do nap-rw y lub czyszczon a , 
gram otony i t. p., urządza dzwonk; elek tryczne i telefony.

W szelk ie zamówienia lub naprawy w ykonuje bezzw łocznie, z prow incyi w ysyła
oawrotną pocztą 216 6f o

Posiada własna, szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zam ówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłam i kombinowanemi, w ykonuje w  przeciąga 24  godzin

Poleca najnowszego &ysiamn binokle pryzmowe.

pokój umeblowany
na II  p. od frontu do w ynajęcia  od 1 
sierpnia przy ul. św . Jana 26 214'9 o

przyjm ie natychm iast Adwokat Dr Reich- 
man w Tarnobrzegu. 3946 a 3

waii in sz e  hygtenicznc

T o w a ry  G um ow e
celów sn* ifarnyc1*

polecają 16 28 O

REI A 1 SPÓŁKA
w Krakowie R y m  37 l in i i  A-B,

Cenniki darmo. — W; lyłka dyskretnie.

Drukarnie domowe z kauczuku
Gena z przyboracai.

70 czcionefc ł£ 1’—
90 „ rf 120

120 „ „ 2—

200 cicionek K 3‘— 
260 „ „ 4-50
600 „ „ t  -
800 „ 11 —

2753 9 O

S L I a d  r n e b k l
nowych, używ .i ant., oraz różnych przed­

miotów dekoracyjnych
M. Tele&zmokiej
3264 ul. Szewska I, 10. I p 32 o

M fl ‘In  (Aprykozyl piekne, wybierane, świa- 
i l t J i l  żo rwane, * wiacnegt ogrodu I ga­
tunek 4 IC, II gatunek K 3'60 ■ 6 kg. ko­
szykach Lanko za zaliczką wysyła J. Halpern, 
ZaLszczykl. 3843 8 3

A ku sze rka
z Warss iwy miei obecnie nl. Zwerzynie- 
ckr 22 i poleca się nada jako zdalna i'p ra ­
ktyczna akuszt-ka. A P. t 3992 2 3

P  1 e g z a m i n u
z  r a c h « n k c v o . < j p a ń s t w o w e j  I D u- 
c t i a i t e r y t  K u p ie*  U lej pojed. i todwój. 
przygotowuje w jakn-jkrctszyir czasie S  a -
n l . t u  B u - t  I m l c / ,  kw. c. 1 urzędnik
raoliunkowy. sądowy i zw. lustrator Stowarzy­
szeń zaroD. i  goep były dyrektor Ranka (Sto- 
warz. zarobkowego) w  K r a n ó w i e ,  u l .  D iu -  
g» k„ 1 9 ,  I piętro. 193 «5 0

B i u r o  b u c h u l l e r y j n e ,  S z k o ł a  1 
B i u r o  p l s n n f a  n a  m a s z y n a c h  1 p o ­
w i e l a n i a  p i s m .

Szczepione .nemie (Ipąkozy)
w korzykreh 5 kg. frajko za zali-,zką po 4 K 
wysyła E. Ochallkowa Zaleszrryki 3857 4 4

O d u c z o n y  m edalam i na w ystaw ach krajowych

M B R m P i L M
JHS4 U M

Kraków-Grzegurzki, ul.Wożniakowskiego
dawniej: Plac Matejki 4.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Gdbiorcó# 
w ich własnym interesie, że jako dośwGuczony 
długoletnią praktyką . a granicą — zdobyłem 
znijomość twardzenia (hartowania) moich wy­
robów. które odznaczaj*, się starannośc’*ą i wy­

trwałością. 3893 3 10

Ceny k o n k u ren cy jn e .

Fortepian krótk1
najnowszy model, krzrżowy z angielska me­
chaniką, firmy Pruksch. mam nirwany i pia­
nino jest do sprzedaniu n stiuiciela fortewanón 
Słotwlńsklego, ui. Szewsk: 10 3853 4 6

Uczeń
z ukończoną IV klaoą gimn. potrzebny do dro- 
gnerri pod Gwiazdą w Podgórzu, Lwowska 1. 

3935 2 3

D r z a ę d z a
ku> nabyw a u firmy

m  i SPbŁRfl, K5AKÓ9,
L in ia  A > B ,

Wyborne mydła taaketowe
w  różnvch zanachach na waerę, kilogr. 

za 2 korony. t
Polecamy także w yśm ienite Mydła kwia­
towe, kaitOD 6 szt. K 11 o, oraz naj­
większy skład wszelkie perfumeryi 

Krajowej i zaaraniczuej.

Zam ów.enia z prow incyi odwrotną  
pocztą. 3584 4 4

Odbiorcom nurtownym  snaczny op u st

IP13 kg loalionnn
czysto  w ołow ego z drobiem za l  kg 8 
koron w ysy ła  do każdej m iejscowości 
franco, R estauraeya „pod Dęnem * w  
K rynicy P rzy w iekszem  oęib’orze od­
powiedni Opust 3943 4 10

Im -iii
w illa  „pod Wawelem* na wzgórzu, na­
przeciw  łazienek; pokoje umeblowane 
z całodziennem  utrzym aniem  2503 6 6

JtiiElf l n K u  w Sowim S&
potrzebny zaraz chłopiec do praktyAŁ

3923 3 3

faw it dla przeiezdnyc::
lup i  a czas dłuższ” z utrzym aniem  lun 
bez. Krupnicza 10, I I  p a29 2 4

Brzoskwinia czeskie S;Tw,“
w ysy ła  po 4  kor. za  5 kg. koszyk  J. 
Jindrich, M ólnik Czecliy 3862 9 10

codziennie świeżo rwane ko- 
mwmti u f . , . . . ,  szyk 5 kg. franko za zaliczką 
K 4, tor. j t  wyoorowy Y  4'50, 100 kg. K bo, 
stacya Zaleszczyki. H. Halman Zaleszczyki. 

3869 8 10

tli&ttl S. dliii.
w  z lo c ie  dc wygreria

SS®3* 1 sier|tsia lid8 "H®
przez Łakupno nieodwołalnie do lo­
sowania przezns c2 enego i zawsz** da­
jącego się sprzedać 3922 8 6

101IIKII
Sześć lo s o w a ń  do ruku, najmniejsza 
wygrana 2*0 fr. Cena za gotówkę 

190 K lub tylko na
3 2  rat m iesięcz . po K  6 ’— .

Natychmiastowe, wyłączne prawo 
gry już po uiszczeniu pierwszej raty.

Gazeta losowań za darmo, 
kantor w ym iany

O T T O  5 P I T Ł ,  m  M ie ń ,
L. L cfottenriny ty lko < |f f

Ecke Gonzaąagasse
' m

Z d iu k a m i Ldięracki*9j w K ra ko w ie , u l. Jag ie llo ń ska  10. ilz ą d c a  d rak a  *ui L . K . G órski


